
Ten, który zwodzi
Niedziela, 11 tydz. zwykły, 20 czerwca 1999
Dys

1. Jest w nas wiele troski o ciało, ale człowiek to nie tylko ciało. Człowiek to także dusza. Jezus zachęca nas dzisiaj do troski o swoją duszę. I jakby porównując i kładąc na szali ciało i duszę stwierdza, że ta ostatnia jest cenniejsza - winna być przeto przedmiotem większej troski.

2. Jezus przestrzega nas przed szatanem, który chce zatracić nasze dusze w piekle. Bóg pragnie: "by wszyscy ludzie zostali zbawieni i doszli do poznania prawdy." (1Tm 2,4) A szatan przeciwnie - pragnie naszego potępienia a czyni to posługując się przeciwieństwem prawdy czyli kłamstwem.

3. Warto przypomnieć co myśleli sobie ludzie czyhający na Jeremiasza. Mówili oni: "Może on da się zwieść, tak że go zwyciężymy i wywrzemy swą pomstę na nim!" (Jr 20,10c)

4. To jest bardzo ciekawe. Droga do pokonania prowadzi nie prze jakiś terror, nie przez siłę, nie w otwartej walce, ale przez zwiedzenie.

5. Tak samo działa szatan. Ten ojciec kłamstwa chce nas zwieść, a gdy mu się to uda, wtedy człowiek na własnych nogach idzie do piekła.

6. Jest taka książka i film: "Piętnastoletni kapitan". Załoga okrętu została zwiedziona, bo ktoś umieścił obok kompasu kawał żelaza. Taki drobiazg a spowodował on zmianę kursu, ominięcie kontynentu amerykańskiego i wylądowanie zamiast w Ameryce to w Afryce. Udało się zwiedzenie.

7. W czasie wojny sposobem na wykolejenie pociągu było rozkręcenie szyn. Rozkręcić i skierować nieco w bok. Nie prostopadle, nie o 45 stopni - troszeczkę - a pociąg wyjeżdżał w pole. I znowu - nikt tego pociągu nie wypychał w pole, nie wysadzał w powietrze. Ten pociąg sam wyjeżdżał w pole.

8. Tak samo szatan chce nam rozkręcić życiowy tor. Znowu - nie jakoś dramatycznie, prostopadle - tylko tak trochę w bok. Troszeczkę, ale jednak skutecznie, by wykoleić życie. Szatan chce wpłynąć na nasz życiowy kompas, życiową orientację, chce zmylić nasz kurs. Chce byśmy na własnych nogach poszli do piekła i jeszcze krzyczeli przy okazji - alleluja.

9. Brońmy się przed zwiedzeniem. List do Rzymian zapewnia nas, że obficie spływa na nas łaska Boga i wszelkie duchowe dary. Może to nam pomóc, ale czy umiemy to wykorzystać. 

10. Wielkim darem i obroną przed złym Duchem je Boże Słowo. Ktoś kiedyś mądrze mówił, że tam gdzie jest Pismo Święte, tam zły duch nie ma przystępu. Chodzi jednak, żeby to słowo było w naszej głowie i sercu a nie na jakiejś półce.

11. Wielką pomocą jest modlitwa i przyjmowanie sakramentów - spowiedź, eucharystia. W tych dniach w sposób szczególny nie można pominąć Ojca Świętego, ale nie chodzi, by tylko machać chorągiewką i wzruszać się, ale rozważać to, co On nam zostawił.

12. Dzięki Bogu za to, że ratuje życie ubogiego z ręki złoczyńców. (por Jr 10,13)
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